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Poniedziałek.
Dnia 17 (29) Grudnia 1856 Roku. M 342. Jutro, Śgo Eugenjusza W so-

>o-

Wczoraj w Kościele XX. A u gustjanów , Amatorowie 
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę n a  4ry głosy 
J .  Chwaliboga; n a  OfTertorjum, Modlitwę knto: Teich- 
rnana; n a  B e n e d i c t u s  Z dro w a ś  MARYA, solo sopran 
Cherubiniego.

Przez Ukaz C e s a r s k i , z dnia 23go Listopada, Archan- 
gielskiemu Cywilnemu Gubernatorowi, Rzeczywistemu 
Radcy Stanu P feler, N a j m i ł o ś c i w i e j  rozkazano być Po­
dolskim. Cywilnym Gubernatorem.

Poczty listowe, na B rzesk i, L ubelski i przyległe im 
trakty, wysyłane bywają z W arszaw y  wieczorem. Obe­
cnie, z powodu zerwania mostu, poczty te muszą być 
wyprawiane wcześniej. W skutek tego, tylko te listy na 
trakty rzeczone tego samego dnia mają być wyprawia­
ne, które będą oddane d ogodz :2e j  popołudniu .  O czem  
podaje się do powszechnej wiadomości.

Z a rzą d W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
Jana Dom ańskiego, Terminatora ślusarskiego, stałego 
mieszkańca wsi Łubowa G u b:W arszaw sk ie j,\.i6 ry  za­
mieszkując czasowo W a rsza w ie  w terminie pod Nrem 
557, w miesiącu Styczniu r. z., zbiegł z takowego, do­
tąd nie daje osobie żadnej wianomości i zapewne zbiegł 
za granicę, ażeby najdalej w  ciągu 6ciu tygodni od daty 
obecnego w ezwania, z g ło s ił  się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego i bytność swą zameldował, a to pod rygo­
rem artykułu  340 i 341 Kodexu kar  głównych i popra­
wczych.

Liczny orszak pogrzebowy, poprzedzony tutejszemi 
Konwentami, przeprowadził wczoraj zwłoki ś. p. Kon­
stancji zHrabiów Skarbków-Rudzkich Łubiny, Wdowy 
po Pułkowniku b. W. P. Orszak postępował z pałacu 
Dembowskich  ku Kościołowi Śgo K r z v ż a ,  w  grobach 
którego, złożono te szanowne szczątki, szanowanej p o ­
wszechnie 87-letniej Matrony.

Stefanja Kam ieńska, w 14tej wiośnie życia, opatrzo.- 
na ŚS. SAKRAMENTAMI, po ciężkiej chorobie, wczoraj 
rozstała się z tym światem. Pozostała Matka wraz z Ro­
dzeństwem nieutuleni w żalu, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na Mszę żałobną, odbyć się 
mającą za spokój Jej duszy, jutro , o godz: lOtej z rana, 
w Kościele XX. R eform atów ; a następnie na exportację 
w  tymże dniu, o godz: 3ej popo łudn iu ,  z Kaplicy przy 
tymże Kościele, nasmętarz P ow ązkow ski.

Onegdaj, Ludwika Boska, lat 66 wieku licząca, W do­
wa po Obywatelu ziemskim, podNrem 333 zamieszkała, 
magle życie zakończyła.

Juljanna z Grabowskich K om pert, przeżywszy lat 43, 
życie zakończyła.

W dalszym ciągu ofiar na cele dobroczynne, w miej- 
•sce rozsyłania biletów z powinszowaniem Nowego R o­
ku, następujące JJW W . i WW. Osoby nadesłały do Re­
dakcji K ur je r a  dary: Dla Instytucji Jałmużniczej przy 
Kościele PP. Sakrainentek  dla wstydzących się żebrać, 
Jenerał-A djutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Wincen­
ty Krasiński, rs .  10. Dla Starców i Kalek przy Warsz:

Tow: Dobr:, Jan E pste jn  z Małżonką, rs. 5. Dla tychże 
Starców, Karol Z e jd le r  z Małżonką, rs. I, i dla Starców 
Gminy E w angelicko-A ugsbu rgskie j, rs.  I. Dla Szpita­
la D z i e c i ą t k a  JEZUS, Justyna z Przewłockich R u liko-  
w ska, rs. 1. Dla zakładu Felicjanek, z Węglińskich 
Hrabina Z ałuska, rs.  3.

JW . P łaton ow , Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelaa 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Członek Senatu, 
wraz z Małżonką, Jwyjechał do B erlina.

Wczorajszy koncert w salach  R edutow ych, zaszczyco­
ny obecnością JO. Xięcia Gorczakowa, N a m i e s t n i k a .  
Królestwa, oraz JO. Xiężnej N a m i e s t n i k o w e j  i dostojnej 
Rodziny JJ. XX. Mci, policzyć należy do rzędu świetniej­
szych. Sława bowiem P .S e rv a is  Wiolonczelisty, do­
stateczną była do zwabienia licznych miłośników muzy­
ki, jacy napełnili sa lę  Redutowej, a w liczbie których 
uważano i znakomite Osoby płci obiej. P rogram  kon­
certu był następujący: M orceau de Concert na temata 
z R oberta Diabla, skomponowany i wykonany przez P . 
Gennaro P e re lli , Fortepjanistę W łoskiego; F an tazja  
z  W arjacjam i, z motywów C órki R egim entu, u łożona 
i wykonana przez P. S erva is; S ch erzo  Chopina (Op. 31) 
wykonane przez P. P ere lli;  Cavatina  z Opery Azem a d i  
Granata, Lauro  Rossi, odśpiewana przez Pannę Niem- 
czyk iem icz; W spom n ien ieW arszaw y, z motywów Ba­
letu W esele w Ojcowie, skomponowane i wykonane p. 
P. S ervais; W ielka F an tazja  z Opery Norma, kom po­
zycji P. P e r e lli  i przez niego wykonana; C aprice qu asi 
burlesque, na temat: Bon jo u r  m aitre  corbeau, skom ­
ponowany i wykonany przez Pana Servais. O grze Pa­
na Servais, nic nie powiemy. Znamienity ten Arty­
sta zyskał takie imię, że aby zdać świetną sprawę o kon ­
cercie, dosyć powiedzieć to jedno s łowo: G rał S er­
vais!  Zachwycona grą  jego Publiczność, przyjęła go 
gromem oklasków i przywoływaniem, a po skończeniu 
nadzwyczaj pięknej kompozycji jego p. n . : W spom nie­
nie W a rsza w y, nie znała granic w zadowoleniu! Po-raz 
pierwszy także słyszeliśmy wczoraj Pana Gennaro Pe­
r e lli ,  Fortepjanistę, który szczególniej dobrze oddał 
wielką fantazję z Norm y; oraz Pannę N iem czykiew icz, 
rokującą nadzieję swym głosem. Jednem słowem, kon­
cert ten, należy, jak  powiedzieliśmy, do świetniejszych, 
a drugi taki i ostatni, mieć będziemy w  p rzysz łą , ' jak  
się zdaje, Niedzielę.

Piękną była wczorajsza Niedziela pod względem po­
gody. Ulice podeschły, to samo i chodniki,  a wszyscy 
po kilko-dniowym dla niepogody odpoczynku, wyruszy­
li na przechadzki a głównie muzykę. A grzmiała ona 
na wszystkie strony od A rk a d ji aż do salonu Dom inika. 
Między licznfemi zaś utworami, wykonano w Salonie 
W ielk ie j A lei poraź pierwszy przez orkiestrę PP. Kuhne 
i Lew andow skiego  nowy galop Xawerego S yre w ic za , p. 
n. Kolej że la zn a , który przez liczne grono przepełniają­
cych ten salon słuchaczów, przyjęty b y ł  z zadowole­
niem.



i Gabinet Zoologiczny, nowym , z rozporządzenia JW . 
zadcy Tajnego Muchanowa, K uratora O kręgu N auko- 
p eg o W arszaw sk iego , zosta ł wzbogacony nabytkiem , 
m ina z tyle przez naszą Publiczność podziwianych, 
i m enażerji Pana K reu tzberg , a n ty lo p a , w tych osta- 
nich dniach dla tegoż Gabinetu, zakupioną została. 
W ielkość tej a n ty lo p y , kształt ciała i rogów , tudzież 
delikatność sierści, wzbudzają ogólne podziwienie, a 
nadzwyczajna je j rzadkość spraw ia, że dotąd, nawet 
wypchanym  exeplarzem , m ało  który Gabinet E uropej­
sk i  poszczycić się może. Pierwsza i jedyna żywa para, 
sprow adzoną została do E u ropy  przez Lorda D erby, 
k tó ry  poniósłszy na ten cel wydatek 3 ,000 funtów 
szterlingów , w spaniały ten podarek złożył u stóp sw o­
je j M onarcbini Królowej W ik to r ji  Angielskiej. Z tej to 
pary zrodzone w A n g lji antylopy, dostały się do m ena­
żerji Pana K reu tzb erg , a jedna z nich (samiec) dla G a­
binetu  zakupionym  został. A n tylop  je s t nader wiele ga­
tunków ; ta o k tó rej obecnie m ów im y, należy do oddzia­
łu  k o zio ro in ych  (Aegoceros).

Osoba zwiedzająca niedawno huty JJralskie, przesy­
ła  do G azety  H andlow ej P etersb u rg sk ie j, szczegóły 
następujące o fabrykacji relsów  w tych zakładach: »Fa- 
b ryka A lapaew ska  zajęta je s t w yłącznie wyrabianiem  
relsów . Urządzenie fabryki, pieców i machin jest wy­
borne. Każdego dnia w yrabiają w nich 2000  pudów 
relsów . Robotnicy, którem i się zajm ują bardzo PP. 
M ausey  i Moskwin, już się w łożyli doskonale do tej ro ­
boty. Trzy m inuty wystarcza na zrobienie relsu  d ługo­
ści stóp 18. Jednem  słow em , zakład rzeczony, z pow o­
du prac, k tóre w nim  są w y k o n y w a n e ,  nie ustępuje tym  
zagranicznym , które w idziałem  w r. 1850, i bez w ąt­
pienia pom yślność tego now ego przem ysłu , będzie 
trw a łą .”

P. Faye, C złonek P a r y z k ie j  Akademji Nauk, w yna­
laz ł nowy stereoskop , ale tak prosty, że podziwienie 
budzi. Każdy w jednem  m gnieniu oka może go sam spo­
rządzić; ażeby mieć z niego pociechę, potrzeba tylko 
trochę uwagi i w łożenia się. Narzędzie to (jeśli tak je  
nazwać można), jest p rostą  ćw iartką papieru, w której 
się robi dwie dziury w zw ykłej odległości oczu. Otwo­
ry  te m ogą m ieć centym etr średnicy mniej więcej. Zeby 
m ieć złudzenie stereoskopow e, dosyć je st patrzyć na 
rysunek przez te otw ory, zbliżając go lub oddalając od 
oczu 'dopoly, dopóki złudzenie w ypuklizny w zroku nie 
uderzy; po k ilku  m inutach ręka nazwyczai się raz na 
zawsze i m am y w yborny stereoskop  do wszystkich ry­
sunków . Nie potrzeba już teraz podwójnych rysunków , 
k tórych zapas zawsze trzeba było mieć w oddzielnem 
pudełku . Tablice w xiążkach znajdujące się m ogą s łu ­
żyć do tego stereoskopu  i wypulde być widziane, a to 
dozwala korzystać z wynalazku tego, nie tylko dla zaba­
wy dzieci ale i dla nauki.

• Otóż i jedna więcej nowość!.. Dotąd uczyliśmy się 
je o g r a f j i  z  x iq ie k ,  m app, lub rękopism ów; teraźniej­
sza zaś generacja uczyć się je j może z karm elków . Ja­
każ to więc słodka nauka, a jaka tern bardziej zasługa 
P . Roberta W iśnow skiego, zakład cukierniczy w W a r­
sza w ie  przy ulicy P r z e ja z d  pod Nr 65 3 /4 utrzym ujące­
go, który obmyśliwszy tu jeszcze nieznane karm elk i je o -  
graficzn e, nastręczył Rodzicom i Opiekunom  sposo­
bność wynagradzania dobrze uczące się dzieci. Dla otrzy­

m ania bowiem  karm elka, należy zgodnie z w ew nątrz 
znajdującem  się objaśnieniem  wskazać bez trudności 
położenie i bliższe szczegóły dotyczące miejsca z wierz­
chu karm elka wyrażonego, to jest jakiegoś k ra ju , mia­
sta, góry albo rzeki. Prawdę mówiąc karm elki te bar­
dzo są praktyczne, i nierównie dla dzieci korzystniejsze 
niżeli wszelkie inne, często mniej użyteczne cukierki. 
Sposób, w jaki z rzeczonemi karm elkam i jeogra ficzn e-  
m i postępować należy, bliżej wskazuje drukow ana in for­
m acja do każdego pakietu przez P. W iśnow skiego  do­
łączona. Zdawna już zwracaliśmy na to uwagę, aby na 
wszystkich drobnostkach przeznaczanych dla dzieci, jak  
najwięcej upowszechniać naukow e przedmioty, albo­
wiem zabawką zawsze prędzej dzieci pochwycą coś ko­
rzystnego, aniżeli ciągłem  ślęczeniem.

P. B esla y  w ynalazł nowy sposób rytow ania, a Pan 
P ouille t zakom unikow ał go Akademji Nauk w P a ry żu .  
Cały sekret wynalazcy leży w kompozycji szczególnego 
pokostu , trzy ‘następujące przymioty łączącego, a m ia­
nowicie: że jest dobrym przewodnikiem  e lek tryczn o śc i,  
że jest m iękki i wcale niełom ki. Na tafli szklannej po ­
ciąga się warstwę tego pokostu, a na nim rysow nik ry ­
suje narzędziem ostrem , przejm ując w arstw ę aż do szk ła. 
Po ukończenia rysunku , tablica w kłada się w w anien­
kę galw ano-plastyczną, miedź osiada na nierów nych 
powierzchniach rysunku i odtwarza go w ypukło . W ar­
stwie miedzianej dać można grubość dow olną i otrzy­
m uje się tym  sposobem  planszę rytow niczą, której użyć 
m ożna do odbicia wielu excm plarzy. P . P o u ille t doda­
je , że sposób ten praktyczny już na w ielką skalę je s t 
u ż y w a n y  i najpom yślniejsze wydaje rezultata. P róbki 
widziane przez nas najzupełniej odpowiadają wszelkim  
wym aganiom  i zapowiadają św ietną przyszłość tej no­
wej gałęzi przem ysłu.

W tych dniach mieliśmy w ręku  list m łodego , bo 
15to-letniego D ., bawiącego w P etersb u rg u , a syna 
jednego z PP. Obywateli z Gubernji Lubelskiej. W ie­
dząc ile przyjem ności list ten sprawi tak Rodzicom Pa­
na D., jako  i naszemu Artyście, o którym  w spom ina, 
zamieszczamy tu z niego następujący w y ją tek : »Swięta 
przepędziłem  bardzo w esoło, święcone u P. M. i Kole­
gów , 7. którem i on mieszka, by ło  doskonałe i towarzy­
stw o w esołe i bardzo przyjem ne, a naw et było  kilka 
dość ważnych osób, jako to : P. Appolinary K ątsk i, P . 
Mar: G. W. J ...., P. Hr: M ...., P. L. G ., P. H. i inne. 
Zaczęła się ta feta dnia 12go po południu , a trw ała do 
4tej z rana; ponieważ zabawa była św ietna i na wie­
czór, Pań A ppo lin ary  g ra ł na skrzypcach; można sobie 
przedstawić, z jakiem  uwielbieniem patrzałem  na tego 
genjusza, chlubę rodaków , który sw oją sztuką zadzi­
wia i uw ielbieniem  przejm uje ca łą  E u ropę ; gdy on we­
źmie skrzypce, wtenczas opanowywa go zapał dziwnie 
w zniosły, niedostępny dla nas biednych czołgających 
się w prochu tej ziemi, któren tylko m istrzom  jest po­
ję tny , w ciągu swej gry on zapomina, że jest m ieszkań­
cem tej nędznej ziemi, nie widzi, nie słyszy co się ko ło  
niego dzieje, a zatapia się cały w ezarow nych dźwiękach 
m uzykalnych; myśl i duch jego buja w świecie, o k tó­
rym  tylko Artyści i Poeci m ają pojęcie, w świecie nie­
widzialnym harm onji i poezji, on jest pod w pływ em  
snu  błogiego nieziemskiego, k tóren go porywa w te 
cudne sfery dźwięków. On jest w tem  uśpieniu p ra-
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wdziwie szczęśliwy, ponieważ opuszcza świat m atcrjal- 
ny i to życie ze wszystkiemi jego kłopotam i i drobiaz­
gam i, ten świat gdzie ladzie większą częścią nie um ieją 
pojąc' Artysty, gdzie on nie znajduje istoty m ogącej zro ­
zum ieć jego m istrzow ski zapał i rozdzielić jego uczucia. 
Jak  jest przyjem nie patrzeć na Artystę w chwili jego  
uniesienia się w sztuce, jak szlachetną robi się jego po­
stawa, jak i wyraz niezw ykłego szczęścia rozlany na je ­
go tw arzy, bo te dźwięki m elodyjne, rzewne, tkliwe, 
rozczulające lub też ponure, groźne i sm ętne, są  żywym 
obrazem  uczuć które m iotają nim w ciągu gry. Słyszeć 
Pana K ątsk iego  w koncercie, je s t zupełnie co innego, 
on  tam  mniej więcej z obowiązku gra, naw et czasami, 
gdy n iem a usposobienia; ale w idziećjegogdy on w środ ­
ku  P rzyjaciół znajduje się i słyszeć jak  on  tu  gra, nie 
każdem u się w swojem życiu zdarzy; to jest wielki Arty­
sta! nie zważając uwagi n a to co s ię  na około  niego dzieje, 
on jakby uśpiony gra, jem u tutaj strunę jednę, potem  
d rugą i nakoniec trzecią odkręcają, on na to nie uważa 
i kończy zaczętą grę na jednej strunie. W  towarzyskiem  
obejściu się, jest to człowiek nader m iły, otw arty, przy­
jem ny, i nawet mnie m łodem u kadetowi rękę uścisnął. 
Jednem  słow em  sam on i gra jego zrobiła na mnie 
g łębokie wrażenie, żału ję żem zaniedbał tak grę na 
skrzypcach, możebym z czasem choć tysiąc razy gorzej 
g ra ł  od niego i to jednakże byłoby bardzo dobre. W P o l­
sce  bardzo źle robią ci, co mówią, że on jest dziwak, 
i  t. d., przeciwnie, jeszcze raz powtarzam , jest to cz ło­
wiek w  obejściu i życiu towarzyskiem  tak naturalny, 
otw arty i przyjemny jak  rzadko. Ale się ju ż  zanad­
to rozgawędziłem  o tein, lecz to tak silne zrobiło  na 
m nie wrażenie, że muszę wam to w szystko napisać, aby­
ście wiedzieli, jakich ja ludzi mam szczęście widywać, i 
tem  się cieszyli.”

W  upłynionym  tygodniu, sprow adzono do W a/w zaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ż y ta  czetw: 
2878, p sze n icy  czetw: 3,702, jęczm ien ia  czet: 1,253, 
owsa  czet: 3 ,222; grochu  czet: 384, g r y k i  czetw: 310, 
k a szy  jęczm iennej czet: 534, ka rto fli 1,583, siana  pu ­
dów 13,687, sło m y  pudów 7,320.

W  zeszły P iątek na targach W arszaw sk ich  i P ra g -  
skich, p łacono : ż y ta  czetw: rs . 6 kop: 33, p sze n ic y  
rs. 10 kop. 8 2 7 2, ow sa  rs. 4 kop. 71, m asła  pud rs . 8 
kop. 40, s łon in y  pud rs. 5 kop. 80, k a rto fli czet: rs. 2 
kop: 21 .—  Sprow adzono w dniu 26tym  b. m. na targ  
P ra g sk i  z Cesarstw a przez tutejszych i zagranicznych 
K upców : w ołów  sztuk 705, z różnych m iejsc K róle­
stwa 19, ogółem  w ołów  sztuk 724, w ie p r z y  521, 
c ie lą t  423; z tych zakupili: rzeźnicy tu tejsi na k o n - 
sum eję mieszkańców' w ołów  sztuk 454, na prowincję 
22, na liw erunek 5, pozostało 243; zaś w ie p rzy  zaku­
pili rzeźnicy tutejsi 400.

Nie na próżno jak  widać W łaścicielka m agazynu na 
K rako:-P rzedm :, w pałacu JW . Hr: W incentego K ra­
siń sk iego , udaw ała się za granicę. Dosyć bowiem rzu ­
cić okiem  na te skarby w jak ie zaopatrzony został św ie­
żo tenże magazyn, aby się przekonać o tem. Pomiędzy 
innem i zasługują na uwagę modele, w edług najśw ież­
szej mody, które sprzedają się tamże od 5ciu do 15tu rs . 
Prześliczneczepeczkidam skie, stroiki, kołnierzyki i t . d., 
słow em  wszystko co wchodzi w zakres tualety dam skiej, 
znaleść tam  można po cenach przystępnych, a że chwila

zabaw, koncertów , i t. p. rozrywek zbiża się, przeto do­
brze o tem wiedzieć Czytelniczkom naszym,zwłaszcza gdy 
oprócz w yrobu, zadowolą ich także i ceny.

B ile ty  w izy to w e , na pięknym , z dwóch stron  g lanso- 
wanym papierze, 100 sztuk za rs. 1, w ybijają się na po­
czekaniu w składzie m aterja łów  piśm iennych i ry ­
sunkow ych W ładysław a Bednaw skiego, przy ulicy Mio­
do w ej N° 497 c.

Z R a w y.—  Donoszę Ci szanowny Redaktorze, o dal­
szych przedstawieniach scenicznych, k tóre jak  pierwej 
ocenione z zadowolnieniem Publiczności, tak i teraz za­
słu g u ją  aby je  ogłosić publicznie, i ta k : tygodniow o m a­
my dw aprzedstawienia, w Czwartek i w Niedzielę, na k tó­
rych spędzamy chwile nader przyjem ne. W ystępują 
Artyści wcale udoskonaleni, a sztuczki: Okno na ls z e m  
p ię tr z e , M irandolina, N iedorostek  i t. d., dobrze są 
oddawane. Oprócz innych, R aw a  była zachwyconą g rą  
P ani B arańskiej, gdzie każdą z wyż wspom nianych ró l 
artystycznie w ykonała, i przyznać jej należy talent i nie­
pospolite zdolnością przyjm ow aną też je s t zawsze z za­
pałem , i jak  poprzednio tak i teraz zasługuje na publi­
czną szczegółow ą pochw ałę. W  ślad za tą  Artystką po­
stępują Państwo Z ieliń scy , oboje zam iłow ani w sztuce 
dram atycznej, w każdem w ystąpieniu nic nie pozostawia­
ją c  do życzenia; gra ich je s t sw obodną, lekką; przedsta­
wiony przez P. Z ielińskiego, Icek, grzm otem  oklasków  
przyjęty został; znając go z W a rsza w sk ie j sceny, na j­
mniejszej różnicy nie znalazłem . Ten A ktor niepośle­
dnie miejsce może zajmować w wyższych teatrach, a 
w czem  mu i Zona nie ustępuje. W  Korne: M łynarz  i Ko­
m in iarz , Pani Zielińska, Kachnę wybornie przedsta­
w iła; rolę zaś Sobka, Pan Szm onl w ykonał nale­
życie; w tym  Artyście talent jest niepośledni i pe­
w ny, szczególniej w rolach podtatusiałych kawalerów  i 
w  ogóle osób poważniejszych wiekiem. Panna O stro­
w ska, dawniej w spom niona, w ystępuje z zadowoleniem 
ogólnem ; Pan Kaciw ejew icz  w D oktorze  D am skim  do­
brze się przedstaw ił. T rudno je st w spom inać po szcze­
góle osoby towarzystwa; tyle tylko powiedzieć m ogę, że 
starają się zawsze aby zadowolić Publiczność, co przy­
znać należy, że tak jest, i dziękujemy P. B arańskie­
mu za nawiedzenie R a w y  zsw ojem  tow arzystw em .—  
H. M. P.

W  dniu 11 z .m . w  gm: K ału szyn , skutkiem  zer­
wania z ko tła parowego w  gorzelni pokrywy, F ranci­
szek W ąsow ski, uczeń gorzelany, lat 20 , i M arek W oj­
d y  ga  parobek, lat 40  liczący, parą  i ukropem  niebez­
piecznie poparzeni zostali.

W  dniu 14 z. m., w gm: Donosy Pcie M iechowskim, 
niejaki Ju ljan  D elor, la t 22 liczący, wszedłszy do m ie­
szkania mamki służącej we dworze, strzelił do niej z pi­
stoletu, a myśląc, że zabił, przez zadanie szwejcą rany  
w serce, śm ierć sobie zadał. Powodem tego postępku 
m iała być m iłość samobójcy do tejże m am ki, k tó rą  ona 
w zajem nością mu nie odpłacała.

W dniu 13tym z .m ., w gm: B rze z in y  Pcie R aw skim , 
Szym on Z aw adzk i, w łościanin, w  k łó tn i z niem ow ą Fe- 
lixem  M azurkiew iczem , tak szkodliwie przez tegoż n o ­
żem w gardło  przebitym  został, iż następnego dnia ży­
cie zakończył. Złoczyńcę w łaściw em u Sądowi po uka­
ran ie odesłano.

(*)
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W  d. 1 z. m., w  m. Lublinie, Adolf Hekier, czeladnik 
puszkarski, przypadkowo przez Edwarda Sm olińskiego  
czeladnika siodlarskiego, wystrzałem z fuzji raniony, na 
miejscu śmierć poniósł.

W  d. 14 z.m., w gin '.Pieskowa S ka ła  Pcie Olkuskim, 
Wojciech K ro i służący wiejski, lat 27 liczący, wstępu­
jąc  z ciężarem po drabinie na górę, spadł z niej, skutkiem 
czego tak szkodliwie pokaleczonym został, iż w parę go­
dzin żyć przestał.

W  d. 31 Paździer:, w gm: Opacz, wydobyto z studni 
ciało Andrzeja B aran, włościanina, który przechodząc 
pijany w nocy około tej studni, wpadł w nią i pozbawio­
ny ratunku, śmierć poniósł.

Pojutrze, o twartą  zostanie jedna część Hotelu Euro­
p e jsk ie g o  od strony Saskiego  placu, wzniesiona na ter-  
r i torium Hotelu Gerlacha. Wspaniały ten gmach, ma­
jący kiedyś wcielić się w całość, zamierzonej według 
planu budowy, jest już dziś prawdziwą ozdobą tutejszego 
miasta, mającą na celu wygodę ogółu .  Po-raz to pierw­
szy bez zaprzeczenia, poświęcono oprócz nakładu tyle 
trudów  i zabiegłości, aby przyprowadzić do celu zamiar, 
który obudził powszechne zajęcie nie tylko mieszkańców 
samej W a rsza w y ,  ale nawet i całego kraju. Trzy piętra
0 dziewięćdziesięciu blizko numerach, wychodzące na 
dwie strony S ask iego  placu i ulicę C zy s tą , stanowią tę 
budowę, w której od dołu  do góry połączono wszystko,
1 o niczem nie zapomniano. Na każdem piętrze, począw­
szy od dołu  aż do trzeciego piętra, są narożne dla miej­
scowej służby płci obiej mieszkania, tak, że na każde 
wezwanie gości, działać może z największą łatwością, 
mając wszystko pod ręką co tylko do usług i przydatne 
być może. Pokoje gości wspaniałe, dobrze opatrzone, 
umeblowane, a sprowadzone z zagranicy sprzęty, odpo­
wiadają ustanowionym co do każdego, a do tego jeszcze 
przystępnym cenom, i nic nie pozostawiają do życzenia. 
Każdy Podróżny obejrzeć może w kantorze na planach, 
ilość num erów niezajętych, wraz z ceną każdego. Po o- 
debraniu i zajęciu num eru , znajdzie w nim zawieszony 
cennik, wedle którego przedstawione mu będą co ty­
dzień (jeżeli tak długo zabawi) rachunki z Hotelu i resta­
uracji, ostemplowane przez Kontrollera Hotelu, które­
m u  m ają  być wypłacone pieniądze za pośrednictwem 
kelnerów, a za pokwitowaniem tegoż Kontrollera. Kto 
zechce opłacić m ieszkan ie  za miesiąc z góry, może mieć 
potrącony lOty procent od tej zapłaty. Służba hotelowa 
m a obow iązek  sprzątania codzień  numerów i stawiania 
się na dzwonienie Podróżnych: ra z  na kelnera, 2 r a z y  
na pokojowę, 3  r a z y  na hausknechta. Opłata za u s łu ­
gę w numerach umieszczoną będzie na rachunku wedle 
cennika; nie objęci w te m  są tylko szwajcar i hauskne-' 
chlow ie. Podróżni wychodząc zostawiać będą klucze od 
num erów  u szwajcara, aby ten m óg ł  mieć wiadomość, 
czy są w domu lub nie. Paszporta lub kartki paszporto­
we od PP. Podróżnych odbiera Pisarz meldunkowy, a 
zwraca je  do wyjazdu za zwrotem wyłożonych kosztów. 
Obstalowanie kąpieli, oraz pojazdów i miejsc w om nibu­
sach, należy do szwajcara, który utrzymuje u siebie kon ­
trolę godzin. Ważną byłoby rzeczą, aby Podróżni mając 
wzgląd na zaprowadzony porządek w Hotelu, raczyli 
się do niego stosować, oszczędzając umeblowanie i 
sprzęty Hotelowe, za uszkodzenie których odpowiedzial­
ność na  nich musiałaby ciążyć. Podróżni wcześnie o za­

mierzonym wyjeździe z Hotelu oznajmiać m ogą przez 
kelnera do Kantoru Hotelowego dla przygotowania pa- 
sportu, jako też d lauregulowaniarachunków,które w każ­
dym czasie z cennikiem Hotelu i z xięgami w Kantorze 
porównywać można. Za te tylko summy lub kosztowności 
Administrator Hotelu ręczy, które PP. Podróżni opięczęto- 
wane, osobiście wręczą Administratorowi. S ą  to mniej 
więcej praktykowane po wszystkich Hotelach, a zwłasz­
cza też zagranicznych przykłady, ale mówiąc o wszyst­
kich dotyczących tego gmachu szczegółach, przypomnie­
liśmy je raz jeszcze dla wiadomości podróżnych. Zebra­
ne różne od najpierwszych Budowniczych plany, p o łą ­
czone zostały w jeden ogólny, mający odpowiedzieć pod 
każdym względem budowie, a rozwinięcie onego poru- 
czone zostało Radcy Budowniczemu Henrykowi Marco­
niemu, przy pomocy PP. B eren d ta  Budowniczego klas- 
sy 2giej i Leandra Marconiego, Budowniczego ki: lszej. 
Połączeniem Hotelu z wodociągami, za pomocą których 
cały Hotel zaopatrzony został w wodę, tak do użytku 
ogólnego jako i na przypadek mogącego się wydarzyć 
ognia, zajął się Inżenier A n gielsk i P. Head i wywiązał 
się najdokładniej z tego zadania. Co do innych robót 
około  gmachu, te prowadzili znani tutejsi PP. Majstro­
wie. I t a k :  mularskie, R ajkow ski;  ciesielskie, Gran- 
tzo w ;  stolarskie, jak okna, drzwi i posadzki, Jaro szyń ­
ski; zaś posadzki fornirowane, Eichm uller; ślusarskie, 
obok sprowadzonych z A n g lji zamków, P lesiecki; zduń­
skie, fabryka P .S ta le w sk ieg o ;m alarskie pokojowe i po­
kostowe, Godecki; szklarskie, B oiler;  kowalskie, Tal­
ma; blacharskie, W a lter;  obicia papierowe z fabry­
ki Rahn  i V etter;  robo ty  miedziane tak około  wodo­
ciągów, jako  też i sprowadzonych z Birm ingham  na­
czyń do niezbędnych potrzeb, dopełnił  Bothe; kotlar­
skie, H artm an; kamieniarskie około  m arm urów  spro­
wadzonych ze S z tą z k a  na wschody, Kronholtz;  kalory­
fery urządzał F rołow  M asłów; roboty sztukaterskie, F e-  
rante Marconi; tapicerskie, B ernau  i O lszew ski. Co do 
mebli, te jak powiedzieliśmy wyżej, w części pa lisan ­
drow e, a w części orzechowe, sprowadzone zostały z B er- 
lina;  zaś jesionowe wykonane zostały w W a rsza w ie  
przez M ullera. Zaopatrzenie Hotelu w lampy i kinkiety, 
poruczonc zostało S len zow i. Wreszcie odlewy żelazne, 
pochodzą z giserni PP. Ew ansa  i Lilpopa. Poszczcgól- 
niliśmy tu wszystkie te nazwiska dla tego, iż wyznać 
szczerze musimy, że wszelkie bez wyjątku roboty, doko­
nane zostały przez tych Panów z jak największą akura-  
tnością, słusznie więc i im się cóś przynależy za dopro­
wadzenie do tej dokładności gmachu, jaką  się odznacza. 
Pozostawiliśmy salę jadalnąnakoniec, ażeby jej oddzielnie 
kilka s łów  poświęcić. Sala ta bowiem bez żadnej prze­
sady, do najokazalszych w tym rodzaju należy. Wznosi 
się ona na olbrzymich arkadach, pomiędzy którcmi prze­
dziera się światło z dwóch stron okien, to jest od strony 
drogi wiodącej na plac S a sk i i od strony dziedzińca. 
Ściany jej, oraz sufit i arkady, ozdabiają prześliczne fre ­
sk i, które wykonane zostały z wielką sztuką i staranno­
ścią przez P. Karola M arconiego, malarza. Tuż obok 
fresków uderzają prześliczne stiuki i imitacje m arm u­
rów, będące dziełem sztukatora P .Leandra M arconiego , 
syna Ferantego. Dodać tu jeszcze musimy, iż roboty 
pozłotnicze w ykonał P. Ilam pel; okazałe lustra dostar­
czył P. Izydor S ilb erb erg , a całe przyozdobienie owej
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sali jadalnej,  tak pod względem malarskim jako  i sztuka- 
terskim, wykonano podług kompozycji P. Karola Mar­
coniego. Oprócz licznych drobniejszych szczegółów, do 
całego gmachu, znana oddawna fabryka P. Karola Min- 
łe ra , dostarczyła do tejże sali jadalnej ozdobny cyferblat 
do zegara; datoskaz z nazwiskami miesięcy i liczbami 
ruchomemi; pręty do firanek złocone i rozety brązowe 
lane, galwanicznie złocone. Dalej, do pięciu eleganckich 
pokoi narożnych, łóżka w framugach czyli niszach z że­
laza kutego, okrągłego i lakierowane odpowiednio ko­
lorowi mebli w każdym z tych pokoi; wreszcie wszel­
kie tablice z napisami złoconemi i t. d. Dodać tu nale­
ży, iż w sali jadalnej,  w której będzie urządzony s tó ł 
wspólny (table d'hote), nie będą się palić svgara, i dla 
tego, urządzony został oddzielny zupełnie w tym celu 
pokój, z kominkiem i wentylatorami. Co także w tym 
gmachu zasługuje na uwagę, to urządzenie kuchni, któ­
rą  zaprawdę do najwyższej wygody doprowadzono, i po­
łączono j ą  za pośrednictwem odpowiedniej kom m uni-  
kacji ze w^szystkiemi piętrami gmachu. Nadto, nie za- 
d ługo także, budowa ia połączoną zostanie i z gazem dla 
oświetlenia całej tak wewnątrz jak zewnątrz. Oto stan 
nowo-wzniesionego Hotelu E uropejsk iego , w którym 
nie pominięto najmniejszego szczegółu dotyczącego wy­
gody podróżnych. '  Ceny num erów będą od kop: 45 do_ 
rs. 3, ale co najważniejsza, że w ceny te wchodzi już po­
ściel. Osobny omnibus, przywozić będzie gości z kolei 
i odwozić tamże, a oprócz tego służyć będą do wynajęcia 
na godziny, hotelowe karetki.  Wreszcie kąpiele hotelo­
we, usługa na sposób zagraniczny urządzona, i t. p. wy­
gody, jednem słowem, wszystko to odpowiadając na­
zwie Hotelu E u ropejskiego, odpowie bezwąfpienia i 
oczekiwaniom Publiczności.

Nocy wczorajszej, Albert R ad o sz, b. Nauczyciel pry­
watny, lat 56 liczący, pod Nr 1565a, zamieszkały, przez 
pow ieszenie się u klamki drzwi na chustce z szyi, śmierć
sobie zadał.

Ju tro ,  w S a li  D olin y S zw a jc a rsk ie j, wielka orkiestra 
PP. Kuhne i Lew andow skiego, między innemi, wykona 
Uwerturę h d e l i  (Bethowena), p o t-p o u r r i  Canthala, 
nowe Walce S tra u sa .

Dziś, w zakładzie gastronomi: przy ulicy Trębackiej, 
w domu dawniej G rassow a  N° 642, grać będzie kwintet 
pod dyrekcją Pana R. B ieray  zW roclaw ia .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze F aw oryta , Panna B erin i i Pan Ciaffei po 3-kroć, 
oraz Pan B u tt i  2-kroć; po Tańcach Wszyscy, i oddziel­
nie Panna 1 m centin i. W Teatrze Rozmaitości po Kom: 
Chatka w le s ie ,  Panna B alińska, W  .K ró likow sk i, R y -  
ch ter  i K om orow ski po 3-kroć,oraz P. P anczykow ski.

A n g l j a . Londyn, 2 3 go  G rudnia . —  M orning-P o st 
ogłasza depeszę z daty wczorajszej z B erlina, donoszą­
cą, iż P ru sy  czynią przygotowania do wyruszenia w d. 
2gim Stycznia w pole, z arm ją 135,000 Judzi. W ojsko 
takowe składać będzie dziewięć dywizji, każda dostar­
czona przez korpus oddzielny. Dywizje te skoncentro­
wane zostaną w cztery korpusy, poparte dywizją rezer­
wową. Hr: Groeben mianowany jest Dowódcą głównym; 
Komendantami korpusów zaś będą Jenerałowie: W er-  
der, W ussow, Bonin  i Schack. Xżę H ohenzollern  obej­
mie dowództwo dywizji rezerwowej, a Xiążę F ry d e ry k -
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K aro l P ruski,  dywizji gwardji Igo korpusu. Z  drugiej 
strony znowu dziennik wyżej wspomniony opierając się 
na  innych depeszach telegraficznych z P a ry ż a  i B erli­
na, utrzymuje, że kwestja N ew szo te lska  załatwi się bez 
zbrojnego starcia.—  W E dim burgu  zm arł  w tych dniach 
Margrabia Q ueensberry. Tytuły dziedziczy po nim syn 
najstarszy, Vice-Hrabia D ru m /an rin g . —  Times utrzy­
muje, że nota M onitora w przedmiocie kwestji N ew sza- 
te lsk ie j,  wywarła wrażenie w S zw a jc a r ji, i że Rząd 
S zw a jc a rsk i  ustąpi zapewne wpływowi Francji. Jene­
ra ł  D ufour  m ia ł  to napisać w liście do Cesarza Napo­
leona. (Nord).

B e l g j a . B ru xella , 25go G ru dn ia .— Wczoraj by ł  « 
dworu drugi obiad, na cześć Arcy-Xięcia F erdyn an da-  
M axymilja.na, narzeczonego Xiężniczki C h arlo tty . Po 
obiedzic, Król, rodzina Królewska i Arcy-Xiążę, udali 
się do Laeken. — Jenerał C om ignac, który od kilku 
dni bawił u P. A. Dulait, Burmistrza w M ont-sur-M ar-  
chienne, pow rócił  wczoraj do P a ryża . (Nord).

H r a n c j a .  P a ry ż , 2 3 go G rudnia.— Mimo nadejścia 
instrukcji P o rty  dla jej Pełnomocnika, podobno jeszcze 
nie jes t stanowczo oznaczony dzień otwarcia konferen­
cji. Przeszkody ciągle są stawiane ze strony A nglji. Sko­
ro  ustępuje pod względem zasad, spiera się co d o  formy., 
i odwrotnie. Lord P alm erston  stara się o zyskanie cza­
su, licząc zapewne na jaki wypadek, przez któryby sp e ł­
zło na niczem zebranie się drugich Pełnomocników, ale 
stałość Cesarza Napoleona, zniweczy te wszystkie mane- 
wra, i trzeba będzie podpisać protokół,  a jeśli wtedy A n -  
g l ja  i A u strja , nie opuszczą morza C zarnego  i Xięztw? 
N addnnajskich, E uropa wiedzieć będzie co sądzić o po­
szanowaniu jakie oba te mocarstwa mają dla traktatów. 
Mówią że Lord P alm erston  obawia się stanąć przed P a r -  
lamentem z protokółem zmuszającym statki A n g ie lsk ie  
do odpłynięcia z morza C zarn ego  i z niepowodzeniami 
polityki A n gie lsk ie j we W łoszech, G rec ji] S zw a jcarii,, 
i że w tym razie dotychczasowa jego władza minislerja l-  
na będzie zagrożoną.—  Dziś rano odbyło się w Koście­
le S g o S u L P ic y u s z A ,  Nabożeństwo żałobne za duszę Pana. 
S a tra n d y . Do 2,000 osób napełniało Kościół, a w li­
czbie tej uważano znakomitości polityezne i literackie,, 
szczególniej z czasów 2ch ostatnich Monarchji.— W kró t­
ce ma wyjść ^Sprostowanie pamiętników Xięcia R agu — 
zy"  wydane przez spadkobierców Marszałków, dość ży­
wo w pomienionych pamiętnikach atakowanych.— Z A l­
g ie ru  donoszą 20go b. m ., że skutkiem wielkiej burzy„ 
rzeki H arrasz  i S ziffa  wezbrały, i że cała dolina do> 
Buff'arik jest zalaną. (Nord).

G r e c j a . —  W  Atenach  17go b. m. głoszono, że Lord 
P alm erston  p ragną ł wysłać do G recji Komissarzy nad­
zwyczajnych, dla zbadania finansowego stanu Państwa. 
W  skutku tego, Mocarstwa opiekuńcze uchwaliły , że 
tylko zwykli ich Posłowie przy Królu Ottonie, 'sami 
złożą rapporta szczegółowe w tym przedmiocie. (Nord)..

T ercja . Konstantynopol, 15go G ru dn ia .—  W  n o c y  
z 27go na 28my Listopada, wyleciała tu  w powietrze 
prochownia Larnaca, przyczem wielu żołnierzy, oraz  
sześciu więźniów, tamże znajdujących się, życie straciło. 
Okoliczne budowle znacznie uszkodzone zostały.—  W e­
d ług  pogłosek z P e rs ji  nadchodzących, M urad-M irza, 
zdobywca H er a tu , ruszył na południe, ku źródłom H er-  
rirou d , i zajął Furrach, w Kabulu. (Nord).
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R o z m a ito ś c i .  —  N a  kolei W eneckiej w  stacji S ł. Lu­
cia  wydarzył się 12go Listopada szczego ny wypadek, 
który m ógł łatwo pociągnąć za sobą wielkie meszczę- . 
ścic O godzinie 7 * ram , opuścił sternik przeznaczo­
na do zwykłego pociągu lokomotywę, z niewiadomej 
dotąd przyczyny, właśnie w tej chwili, gdy zaczynałai się 
poruszać/ Już oddalona dość znacznie od dworca, toczy­
ł a  sie przez wielki most, gdy stojący n a  środku mostu
strażnik odważył się wskoczyć z wielką zręcznością na 
S i u j M ”  c .» ™  pędzi, maszynę, zatrzymał B  
w biegu, i. odprowadził napowrot do dworca kolei. 
H ottentotom  nie wolno jeść mięsa zająca. 
tego obyczaju, stała się pewna legenda, ukrywająca 
w sobie zaród Chrześcjańskiej nauk. 
duszy. Opiewa ona w następujący sposób. ™ e g o  
razu przywołał X ig iyc  zająca, i rzekł mu: >ddz i po 
wiedz ludziom, że podobnie jak ja umrę i zn«wn a ę  i - 
rnd/e tak i oni też um rą i nazad się narodzą. ADy to 
zrozumieć, potrzeba wiedzieć, że u Hottentotow  ubywa­
nie X ięitjca  nazywa się śmiercią, a przybywanie p 
wtórnem narodzeniem. Z .jąe wypełnił po­
l le n ie ,  lecz zamiast powiedzieć: .Podobm ejak I  g  
umrze i znowu się narodzi” , powiedział. »jak M ęzyc  
umrze i znowu się nie narodzi.” O czem gdy się d0'''*®- 
d z ia łX ięiyc,  zawołał na swojego posłańca głosem stra­
szliwym: tiJako? ty powiedziałeś ludziom: ^  
jak Xiężyc  umrze i znowu się nie narodzi, tak wy tez 
pomrzecie i już więcej nie odżyjecie. A po tych sło ­
wach strzelił do niego iskrą, i rozdarł mu warg. szero­
ko, zkąd tak dziwaczna forma paszczy zajęczej, t rzera- 
żoiiY poseł zaczął co tchu uciekać, i dotąd jeszcze me 
opamiętał się w biegu. »My zaś” , dodają 
„mając słuszny żal do zająca, ze tak opacznie spełnił 
polecenie Xiężf/ca, nie jadamy jego mięsa. Kardy 
nał Krysztof M adrutius, zw ykł był mawiać: ..Nie tego 
powinniśmy zwać głupcem, kto głupstwo popełm, ecz 
tego, kto popełniwszy je, milczec me umie. — Kobiety 
więcej i starowniej ubierają się dla meprzyjaciołek, m- 
i l i  dla przyjaciółek. _______

W targach Angielskich  żadnej nie widzimy zmiany. 
Dowozy przechodzą potrzeby konsumęj. i prozne dotąd 
spichrze zaczynają się wypełniać. — YVc t/ anc^ ^  
landji i B e lg ji handel był bez ozywien.en.a a ceny ku 
zniżeniti dążyły. — Na naszej giełdzie me bYło  
zwłaszcza przy nader zmniejszonych dowozach. YV tran- 
zakcjach jednak, jakie miały miejsce, ceny me tylko się 
zniżyły ale owszem może małe podwyższenie dało się 
otrzymać, zwłaszcza w najniższych gatunkach. Z y to stat- 
nowczo poszło w górę i od zeszłego tygodnia o 30 guld: 
płacono drożej za łaszt. Płacono za ła sz t: pszenicy  wagi 
hollenderskiej, od 120 do 134funt:, guld: prus:od 430do 
680, czyli za korzec W arszaw ski od rs. 4 kop: 85, do 
r s .7  kop: 66; i  u ta  wagi hollenderskiej od 120 do 
129 funtów, gulden: prus: od 300 do 348, czyli za ko- 
rz‘ec W arszaw ski od rs. 3 kop: 38, do rs 4 kop: 4; 
jęczm ienia  wagi hollenderskiej od 10b do H 5  fun- 
tów , guld: prus: od 264 do 270, czyi. za korzec W ar­
sza w sk i  od rs. 3 do sr: 3 kop :4 7 ,; grochu, guld: prus: od 
252 do 300, czyli za korzec W arszaw ski od rs. -  kop: 
85, do rs. 3 kop: 38.— Czas mieliśmy prześliczny, cie­
p ło  wiosenne, ślady śniegu zniknęły, a W isła  w wielu

miejscach już puściła. — Gdańsk,, dnia l ig o  Grudnia 
1856 roku.—  Alexander Makowski et Comjr.._________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ie ń k o w sk i Józ: O by: z Gub: W o ły ń sk ie j n r 6 2 5 ; von B ok D o k to r  

^  O dessv  n r  6 2 5 ; C hodkiew icz  L u d w ik a  H r. z B rześc ia  L it: n r + 1 0 ,
R u ck  F ran : D o k tó r z  P e te rs b u rg a  n r  6 0 3 ; Sap ieha P a w : X z ę  z G ub:
G ro d z ień sk ie j n r  1 3 4 7 . . .  .

W y j e c h a l i :  D ą b ro w sk i B ogum ił O by: do O lszyc; M alin o w sk i
Józ: Ob: doGradzanowa; O śm ia ło w s k iS tan : Oby: do I łż y .

P r z y j e c h a l i  k o l* ją  i e l a z n ą : K ro p m a n sL u d w ik a  Ob: ^ W ie d n ia  
n r  6 2 5 ; R esscl E rn e s t  K a p e lm ajs te r z B erlin a ; T c p litz  Hen. h u p .
z  W ie d n ia  n r  6 1 9 /2 0 .

W y je c h a l i  k o le ją  i e l a z n ą  : A m b ru zo w  M iko: Rad: D w o ru  do 
W loch ; E n g e lk e  Ju l: Ob: do K rak o w a; S z lc ty u sk i L ud:O b: do B erlin a .

BIOBUBESIEMłA..
N a m ocy ro z k a z u  JO . X !ęc ia  G łów no  dow odzącego  A rrn ją  l s z ą  

z  dnia 29  L isto p ad a  r .  b. z a  N r  1 4 1 3 , n azn a c z a ją  s ię  now e ta rg i  
w  Z a rz ą d z ie  J e n e ra l- ln te o d e n ta  A rin ji 1ej w  W a r s z a w ie ,  na do ­
s ta w ę  P ro w ia n tu  do M agazynów  G u b e ru ji W ilensk< ej, na c z a i  
od  Ig o  S ty czn ia  do Ig o  P a ź d z ie rn ik a  1 8 .7  ro k u .—  T erm .nn 1 do 
l ic y ta c j i  i p rz e ta rg u  n aznaczone  z o s ta ły  do l ic y ta c j i 28  G ru d n ia  
1 8 5 6  (9  S ty c z n ia  1 8 5 7  r . ) ,  a  d la  p rz e ta rg u  2 (1 4 )  S ty c z n ia  1 8 a7  
ro k u . L ic y ta c ja  odb y w ać  s ię  będzie  na m ocy a r ty k u łu  l b a l  to ­
m u  X  Z b io ru  P r a w  C y w iln y c h  w y d a n ia  z r .  1 8 4 2 , u s tn a , z do­
zw o len iem  ta k ż e  n ad esłan ia  o p ieczę to w an y ch  d e k la ra c ji  N a  
zabezp ieczen ie  d o s ta w y  m a ją  b y ć  z łozone  do l ic y ta c j i  k au c je  
w  g o lo w y ch  p ien iąd zach , b ile tach  b a n k o w y ch  1 innych p ap ie rach  ,  
p u b liczn y ch  k re d y to w y c h , p raw em  do p rz y ję ć ,a  na k a u c ję  do ­
zw o lo n y ch , na  ’/ s ,  a  w  n ieruchom ym  m a ją tk u  na / 3 ezęsc  sum  
m y  lic y ta c y jn e j.  P .  o. Jen e ra ł-In te n d en ta  A rm ji l e j  podaje  o 
tern  do w iadom ości z nadm ienieniem : 1 ) A żeb y  o soby  z y czą ce
sobie m ieć u d z ia ł w  l ic y ta c j i ,  z ap ro d u k o w ali w  Z a rz ą d z ie  obok 
d e k la ra c ji  d o w o d y  k a u c y jn e , n iezaw odn ie  w  p rzed d zień  1 w  d n iu  
sam ej l ic y ta c j i  do g odziny  H e j  z ra n a . 2 )  A żeb y  dek  a ra e  e 
o n ie cze lo w au o , odd aw an e  b y ty  o s o b i ś c i e ,  lu b  nadesłane  do Z a ­
rz ą d u  z tak iem  w y ra c h o w a n ie m , ażeb y  ta k o w e  m og ły  h y c  o tr z y ­
m ane n ie  później j a k  o godzin ie  l l e j  z ra n a  w  dnie naznaczone  do 
lic y ta c j i  i p rz e ta rg u , podania zas o d eb rane  po godzin ie  l l e j ,  
u w a ża n e  b ę d ą  z a  nic m a ją ce  w a lo ru  i pozo staw io n e  bez s k u tk u  
ia k  t e  p ow iedziano  w  a r t :  5 89  i 5 93  czę śc i 4ej x ię g i l e j  Z b io ru  
P r a w  W o jsk o w y c h . 3 )  A żeb y  d e k la ra c je  podaw ane  b y ły  łą c zn ic  
7  k au c jam i p raw n em i i dow odam i o s tan ie  d e k la ru ją ce g o  1 w e ­
d le  a r t-  1 6 2 5  tom u  X  Z b io ru  P r a w  C y w il: z a w ie ra ły  w  so b ie : 
a )  Z o b o w iązan ie  p rz y ję c ia  d o s ta w y , w  ogóle do w sz y s tk ic h  M a­
g azy n ó w  G u b e rn ji W ile ń sk ie j ,  a lbo  te z  do jednego  ja k ie g o b ąd z  
M agazynu  na  m ocy za tw ie rd zo n y c h  na te n  ce l w a ru n k ó w , b )  C e­
n y '’p isane l i te ra m i, c ) M iejsce zam iesz k an ia , s ta n , im ię 1 n a z w i­
sko  d e k la ru ją c e g o , o ra z  d a ta  k ied y  p isana  d e k la ra c ja . A d res  na  
p a k iec ie  w  k tó ry m  z ap ie c z ę to w a n ą  będzie  d e k la ra c ja ,  m a hyc  
n a s tę p u ją c y :  D e k la ra c ja  do Z a rz ą d u  Je n e ra ł-In te n d en ta  A rm ji l e j  
na  lb fy tac je  naznaczone  ty ch  i ty ch  dni ta k ieg o  to  m ies iąca  na 
d o s ta w ę  P ro w ia n tu  do M agazynów  G u b e rn ji W ile ń sk ie j .  W 
ru n k i na m ocy  k tó ry c h  m a  s ię  o d b y w ać  dosLawa P .'O w .an tu , |a k  
ró w n ie ż  w y k a z  ilo śc i p ro w ia n tu , m a jącego  s ię  d o s taw ie  do kaz 
dc"-o M agazynu , ż y c z ą c y  sobie  m ogą p rz e jrz e ć  w  Z a rz ą d z ie  
d z ienn ie  od godziny  9e j z r a n a  do 3ej po po łudn iu . — W a r s z a w a  
d !  30 L isto p ad a  (1 2  G ru d n ia ) 1 8 5 6  r .  -  P  o. J e u e ra - In te n d e n ta  
A rm ji, J e n e ra ł-M a jo r , M e l n i k o w l .  N a cze ln ik  W y d z ia łu ,  R u -

^ R A N K  PO L S K I.— P oda je  do pow szechnej  w iadom ośc i ,  ze  w  d.
2 9  G ru d n ia  (1 0  S ty c z n ia )  1 8 5 6 /7  r .  o godzin ie  12 ej w  p o łudn ie , 
odbędzie  s ię  w  sa li posiedzeń B anku  P o lsk ie g o , pub iczna lic y ta c ja  
na sp rz ed aż  T óbr z iem sk ich  G rab o w iec  m iasto  i d ób r R zeczn iów  
z  p rz y le g lo śc ią  W o la  M o d rze jo w a , w  P o w iec ie  O p a to w sk im , G u­
b e rn ji R adom skiej p o łożonych , a to  pod n astęp u jąccm i g tow nem , 
w a ru n k a m i: 1 ) P o sse ss ja  C y w il„ a  d ó b r l ic z y  s ,ę  b ę d z , d U
n a b y w c y  od d. 19  C z e rw c a  (1  L ip c a )  1 8 5 3  r .  - 2 )  S zacunek  o„oi 
n v  u s ta n a w ia  s ię  na sum m ę r s .  1 2 9 ,2 0 0 , od k tó re j l ic y ta c ja  z a ­
rz y n a ć  s ic  będzie . N a p ocze t sum m y na  l ic y ta c j i p o s tą p io n e j. 
c x y n a t <? ę  , . T W i r z v s t w a  K red y to w eg o  Z iem skiegoa'l p o trą c i s ię  p o ty c z k a  io w a r z y s iw d  j  o  1R- ą
W ilo śc i p o zo sta łe j do u m o rzen ia  po ra c ie  C ze rw c o w e j 1 8 5 3  r .  ta  

i ,  0 1 Q k  9 ' /  ■ b )  n ab y w ca  o b o w iązan y  j e s t  j e s t  w  sum nne r s .  1 4 ,2 1 9  k . 9 /„ y  j. n o k rv tv
z ap łac ić  z a ra z  po l ic y ta c j i  sum m ę r s .  3 0 ,0 0 0 , z  czego p o z ry ty
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zostanie przedewszystkiem rezultat obrachunku z dochodów dzier­
żawnych i wydatków od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1853 roku, 
reszta zaś policzoną będzie ua szacunek; c) summa jaka się pozo­
stanie, po potrąceniu suinm ad a  i i  pozostawioną będzie przy 
gruncie, do spłaty w ratach, procentem amortyzacyjnym, 1%  
obok zwyczajnego 40/ tf, uiszczać się winnym. 3) Część summy 
rs. 30,000 ad b wymienionej, jaka ną, poczet szacunku przypa­
dnie, tudzież summę ad e wolno będzie nabywcy spłacać obli- 
gami Skarbowemi Królestwa Polskiego 4ro-procentowemi, w no­
minalnej wartości. Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany 
będzie złożyć na vadium rs. 6,000 w gotowiźnie, Listach Za­
stawnych lub innych Papierach publicznych krajowych, procen­
towych, które nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. Szczegółowe warunki przejrzane być mogą 
w Biurze Naczelnika Kancellarji Banku Polskiego, oraz na grun­
cie dóbr, a mianowicie: w Biurze Urzędnika Banku w osadzie 
Klimkiewiczów, pod miastem Ostrowcem zamieszkałego. Można 
takie przekonać, się na miejscu o stanie dóbr. —  Prezes, Rzeczy­
wisty Radca Stanu, B. N iepokojczycki. Naczelnik Kancellarji, 
Radca Kollegjalny, Łubkow skl.

C. et J. Bekker, fabrykanci Broni, upraszają Osobę 
która dnia 23go Grudnia r. b. wieczorem, odbierała 

Dubeltówkę, i zapłaciwszy kopiejek 45, takow ą wzięła i 
postawiła, a przy wychodzeniu przez omyłkę, obcą. z napisem 
srebrnym Giba w  W arszawie, na białych lufach, z sobą zabrała, 
ażeby takową zwróeić raczyła. Jeżeli się nie znajduje w W ar­
szawie, na nasz koszt takow ą pocztą odesłała, a my natychmiast 
Jego własną pod wskazanym adresem zwróciemy, gdyż przez 
nieodebranie takowej, na wielkie nieprzyjemności wystawieni 
jesteśmy.

Zawiadamiam PP. Felezerów, oraz ludzi potrzebujących, a 
szczególniej na prowincji zamieszkałych, że do Zajazdu Lubel­
skiego przy ulicy Franciszkańskiej, drugi dom od Apteki pod Nr 
2165, nadszedł znaczny transport świeżych Pijawek pol­
skich i litewskich, z własnej sadzawki, i sprzedawać będę w ró­
żnych partjach, t. j. na tysiące, kopy i sztuki, po cenach naj- 
umiarkowańszych.— S. L. L a s z c z o w s k i .

P r z y  u l i c y  B r a c k i e j  pod N r  1 5 8 0 ,  s ą  do  z b y c i a  d u ż e  k o t a r y  
na łóżka, zupełnie nieużywane, bardzo piękne, i dwie Skóry 
Łosie. Stróż miejscowy poinformuj*.

Ktoby miał do zbycia DOM, położony przy jednej 
z główniejszych ulic W arszaw y, wartości około rsr. 
33,000; raczy się zgłosić przy ulicy Szpitalnej pod Nr 
1355/, na dole na prawo.

5? ^ * ©  
UAWJAIlt świeżego malo-solonego Astrachańskiego,'! 

'nadszedł świeży transport do Głównego Składu przy ulicy Se- ww i c i y  t, ra iispu i L UU U tu w u c g u  kJMiiuu p r z y  U l ic y  a e -  V
----------j w domu W W . Piotrowskich, 3ci Sklep od rogu uli-A
r Miodowej; tenże Skład otrzymał transport Jarząbków, r

^Cietrzewi, Kapłonów Rostowskich, Świec stea-A
erynowych fabryki Kazańskiej, i Winogron Astrachań-a 
f/skich.—  B. M iedw iednikow . (I

Są do sprzedania różne Meble mahoniowej ńajno^ 
wszego fasonu, jako ta :  Iiozety, Fotele, Krzesła, Sto­
ły , Łóżka mahoniowe i jesionowe, Klęczniki, Umywal­
nie, Biurka i Komody; oraz Garnitur mahoniowy, axa- 

mitem kryty , bardzo mało używany, nowego fasonu, za cenę umiar­
kowaną. Wiadomość przy ulicy Długiej, w  domu zwanym Suehy- 
Las pod N r 546, w podworzu na prawo, na lm  piętrze.

Potrzebna jest YiuiiUa w średnim wieku, do Dzie­
cka półtora roku mającego, dobrej konduity, z dobremi 
świadectwami, która już takowy obowiązek pełuiła 
w porządnych domach; raczy się zgłosić pod N r 1315 

przy ulicy Nowy-Swiat, do Pułkownika Łojka.
F u t r o  Niedźwiedzie, w zupełnie dobrym stanie, mało uży­

wane, jest do sprzedania w każdym czasie. Wiadomość w  Ma­
gazynie Strojów N r 410, w pałacu JW . Hr. Krasińskiego, ulica 
K raką-Przedm :; —  jest także do zbycia S E M W I S  piękny, 
starożytny, do herbaty.

ĘJCSBEYf 4ej klassy, umiejący również po niemiecku jak  i 
po polsku dobrze pisać, potrzebny jest do Kantoru Panów J. Gr. 
Schaeffer et C°, ulica Krochmalna Np 1108.

Jest do sprzedania z wolnej ręki, każdego czasu Wieś po­
łożona nad szosą W arszawsko-Kaliską, pomiędzy miastami Kro­

L a s  poa n

JL

śniewicami a Kłodawą, w Okr: Orłowskim Pow: Gostyńskim, ma­
jąca  rozległości przeszło włók 30 (dzies: 630) miary nowopols:, 
w gruntach pszennych. Bliższą wiadomość po wziąźć można u Stanr. 
Jasińskiego Rejenta, lub Kazim: Brzezińskiego Patrona.

Są do sprzedania Meble mahoniowe i palisandrowe, 
jako to : Garnitury z wysłaniem i bez, Stoły, Stoliki do 
kart, Łóżka, Tualety, Biurka damskie i męzkie, Konsole, 
Napoleonki, Szcślągi i Kozety, oraz inne przedmioty, 

w  najświeższych fasonach, po cenie przystępnej;— tamże jest Gar­
nitur mahoniowy, mało używany, adamaszkiem kryty, do zbycia, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod N r 1384/5, wprost Fabryki Obić 
papierowych, u Stolarza.

I*łasaB«jB obszerny, z wielkim kołnierzem, niedźwiedziami pod­
szyty, w dobrym stanie, do sprzedania za przystępną cenę. W ia­
domość w Handlu W . Adamkiewicza, w domu W.Krzemińskiej, na 
rogu ulicy Żabiej i placu gdzie targ rybny.

Mam honor uwiadomić Sza: Publiczność, iż nadszedł do Handlu; 
mego za Żelazną Bramą w Gościnnym Dworze pod N r 16 i 153, 
transport świeży Kapłonów, Cietrzewi, Jarząbków 
świeżych, i Groszku cukrowego.—  J. I k o n n i k o w .

©S-TBIYTfJJI Holsztyńskie i Ostcndzkie, nade­
szły dziszejszą pocztą, do Składu Win Ernesta N ic- 
kiego, przy uli: Miodowej,’ wprost XX. Kapucynów 
pod N r 482;—  do tegoż Składu nadszedł świeży J« - 

cąnesson, Rdderer i Cliquot.
Osoba trudniąca się krawiecczyzną damską, podług naj­

świeższej mody, przyjmuje roboty w domu; lub ktoby sobie ży­
czył, po domach uczęszczać może, za bardzo przystępną i umiar­
kowaną cenę. Wiadomość w Hotelu Podlaskim, w  podwórza aa 
ganku, w trzecich drzwiach, przy ulicy Bednarskiej.

Ktoby miał do sprzedania DOM, przy jeduej z głó­
wniejszych ulic m. W arszaw y, w cenie od 20,000 do 
25,000 rsr.; raczy nadesłać pod N r 2475 przy ulicy 
Nowolipie, na 2gie piętro, wiadomość, obejmującą N r 

Domu, ulicę i cenę ostateczną, a to dla uniknienia pośrednictwa, 
osób trzecich.

Algierka bobrowa czyli Małpy, pokryte nowem grnaato- 
wcm suknem, jest do sprzedania za mierną cenę, w Handlu G a- 
lanteryjno-Rękawiczniczym przy ulicy Bielańskiej, wprost Hote­
lu Lipskiego, w  domu PP: Kanoniczek.

Potrzebny jest Kapitał Rsr. 750, do wypożyeze- 
nia na procent za poręczeniem Osoby posiadającej z*  

P r ą /  Rogatkami Nieruchomość znacznej wartości. Wiado­
mość w domu P. Pawlik, pod N r 441 przy ulicy K rak :- 

Przedin:, w podwórzu na lm piętrze.

Do Składu Herbaty Chińskiej, i różnych Tow arów /k 
Rossyjskich, przy ulicy Senatorskiej pod Ń r 497, wprost'T  
Handlu W. Dobrycza, nadszedł transport 34a u  j o n i  B 
świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało-solonego. a

M. Szyro ko w . (Jf

Dnia 2 7 b m. między godziną 3ą a 4 tą  popołudniu, 
idąc ulicą Mazowiecką, Królewską, Ogród Saski, kit 
żelaznej Bramie, zgubiono dwie Xiaxki Francuz- 
kie, związane sznureczkiem; jedna z tych X ią ż e t 

stanowi pierwszy toni Powieści Francuzkiej p. t. EMMA. Uczci­
w y Znalazca raczy oddać do Drukarni Kurjera, za nagrodą kop: 
60 lub więcej.

Pokój z osobnym wchodem, jest do wynajęcia od Nowego- 
Roku, w  oficynie murowanej, na lm  piętrze, przy ulicy Tamka 
pod N r 2840, wprost Domu Zdrowia. Wiadomość w  tymże 
mieszkaniu.

Potrzebna jest Bona w średnim wieku, z dobremi świade­
ctwami, znana z troskliwości dla dzieci, do dozoru i noszenia 
Dziewczynki półtora roku mającej, i dobrze już chodzącej; zgło­
sić się w Alei Jerozolimskiej N r 1582, dom W . Napolskiej, na 
le  piętro, do godz: 10, i od 4ej do 6ej.

W  posessji przy ulicy Leszno pod N r 694, są do 
sprzedania Krowy z dobrej i pięknej rasy, jedna 
po ocieleniu świeżo, dająca przeszło 18 kw art mle­
ka dziennie;—  oraz ktoby sobie życzył nabyć S x a -  

f y  sklepow’e, w raz z Bufetem i innemi rekwizytami,-, tamże w ia­
domość powziąźć może.



—  1760  —

Roku 1845— 1846, Osobie w W arszawie mieszkającej, dane 
były w Zastaw  przedmioty następujące: 1“ ZEGAREK srebrny 
i SZPILKA złota; 2° GRANATK1 z klamerką złotą; 3° OBRĄCZ­
KA ślubna złota. —  Zawiadamia się więc, aby właściciele tych 
przedmiotów, zgłosili się do Zakrystji XX. Bernardynów W ar­
szawskich, b o  odbiór takowych.

A Do Głównego Składu Kawioru, przy ulicy Nowo-Senator-^ 
Oskiej, w domu W. Bocka pod Nr 477, nadszedł świeży trans-fr 
« p o rt Kawioru świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało-jj 
^solonego; Śledzi prawdziwych Hollenderskich, w całych iB 
Jtpół ahtelkach; Sardynek w oliwie; rółgęselt Pome- 
“ raaskich; Konfitur Kijowskich; Groszku Zielonego, i j  
^ W i n o g r o n  Astrachańskich.—• A. K u c h a r k i n .

HA S KI
Jedwabne i Charakterystyczne, są do nabycia w Dystrybucji Cy­
gar, Tytoniów i Tabak WILHELMA WARD, przy ulicy Ry­
marskiej pod N r 737/8, obok Kommissji Skarbu.

% Kapłony Rostowskie, Cietrzewie i Jarząbki,#
^ E x tra -P o c z tą  dostawiono na Nalewki, wprost Ogrodu K r a - S  

Jasińskiego, do domu własnego, Z. M a c h o t k i n a .  %

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania garnitur ME­
BLI mahoniowych, składający się: z Kanapy, 12 Krze­
seł, 2ch Foteli, Stołu i Konsoli; oraz 2 Szafy i Lózko 
jesionowe. Wiadomość pod N r 1402 przy ulicy Mar­

szałkowskiej, u Rządcy domu.
DOBRA w okolicy miasta Rawy, dziesiatyn 600 (morgow 

*. p. 1209) rozległe, w  której to przestrzeni Lasu dziesiatyn 85 
(morgow 171), grunta dobre, budynki w stan ie  jak  najlepszym, 
są do sprzedania, z ułatwieniem rozpłaty szacunku; bliższa wia­
domość w kaneellarji Adwokata W rotnowskiego, uliea Miodowa 
N r 489 lit: C.

Istniejący od lat trzydziestu BROWAR w W arszawie na Solcu, 
pod firmą s', p. Ojca mego, następnie moją, z powodu wielu do­
godności, a  głównie dobrej wody, przeniosłem do W illanowa, 
znanej majętności JW . Hrabiego Potockiego pod W arszaw ą, od 
którego mając zapewnioną wszelką pomoc, poczytuję sobie za 
zaszczyt zawiadomić Osoby z fabryką moją w stosunkach zo­
stające, że przy odpowiednim kapitale, wieloletniej praktyce 
w  tym zawodzie i pomocnikach usposobionych, jakich obecnie 
posiadam, na Większy j e lc z e  rozmiar prowadząc fabrykację, 
przez dobroć tow aru i nie wymuszone ceny tembardziej zasłuzę 
ia dalsze ich zaufanie—  Prócz PORTERU, Piwa Angielskiego 
i  Bawarskiego, obecnie wyrabiam i Piwo Marcowe, któ­
re  zdaje mi się wyrów nywa we wszystkiein sławnemu dawniej 
ze swej dobroci Piwu W ilianowskiemu. Okolica W illanow a, 
również W arszawa w części już zaopatrzoną została w powyż­
sze w yroby.— Wojciech S o m m e r .  ^  .

Do Składu Jana Gridina 2go, N r m u f r z y  ulicy Nowy Świat, 
•naprzeciw Jatek Rzeźniczych, nadszedł świeży transport Ja­
rząbków, Cietrzewi, Kuropatw, Zajęcy białych 
i  G ę s i  zamrożonych Moskiewskich.

Pod N r 908, przy ulicy Chłodnej, ua Im  piętrze od frontu, 
wchodząc z bramy na lewo, z powodu wyjazdu, jast do sprze­
dania za pomierną cenę, Kołnierz z Soboli amerykańskich, 
prawie nowy. Widzieć go można codziennie od godz: 11 z rana,
do 5ej wieczorem. __

Fabryka Vojazdow, Andrzeja Łagowskie­
go, dawuiej istniejąca przy ulicy Nowy-Swiat Nro 
1249, przeniesioną została pod N r 376 p rty  ulicy

    Krako:-Przedm:, wprost Hotelu Saskiego; jak  po-
przeduio tak ite ra z , przyjmuje wszelkie^ obstalunki nowych i re­
paracje używanych Powozów; także możpa dostać Pojazilovr 
nowych i odnawianych, zdatnych do miasta i do podróży; jest ró­
wnież Karetka podwójna na płaskich resorach, sprowadzona 
z zagranicy i zostawiona w komis do sprzedania, z powodu nagłe­
go wyjazdu.

Sprzedaż Okowity, odbywa się przy Gorzelni w debrach 
S ta ra  W ieś Okręgu Siennickim, przy szosę Lubelskim, poczyna

W' Drukarni Iiurjera W arsz:.

jąc  od najmniejszej ilości garncy 50, po cenie w okolicy prakty­
kowanej.—  Tamże wyrabia się Piwo dubeltowe.

Para Koni gniadych do dorożki, są do zbycia 
za pomierną cenę, na JSrakoi-Przedm: pod Nr 407, 
lsze p ię tro .—  Tamże jest do nabycia kilkanaście 
pudów Śliwek suszonych, i kilkadziesiąt pudów 

pięknego Lnu czesanegp.
Przed dwoma laty, zaginęły podpisanemu w Berlinie Certyfi­

katy lit: A. na Obligacje Cząstkowe pożyczki 150-miljonowej,
N r Certyfikatu 59,197 na złp. 300 Obligacji N r 106,215

ditto 59,198 na złp. 300 . ditto „ 106,221
ditto 53,780 na złp. 300 ditto „ 232,410,

z  których dwa pierwsze są wylosowane, i wartość złozona w Ban­
ku Polskim w depozyt na imie moje. Ostrzega się przeto każ­
dego, aby tych Certyfikatów nie nabywał, a w razie dostrzeże­
nia lub posiadania takowych, dat o nieh wiadomość do Kantoru 
Banku Polskiego, gdzie stosowne zastrzeżenie uczynionem zosta­
ło , lub do podpisanego.—  Berlin dnia 18 W rześnia 1856 r . —  
Karol T h i e l  ma n n .  .
Cś) J - j  ^z powodu, że na terytorjum wsi SulisławiceA
V g f j M *  pod samyni Kaliszem, nagrauicy W .X . Poznań-V

-sjajfc skiego leżącej, Polowanie wszelkie jest I
wzbronione; ogłasza się przeto, że każdy schw y-.

I 'tany  z flintą na terytorjum  Sulisław ice,utraci broń bez pow ro-(|
* tu.—  Sulisławice d. 20 Listopada 1856 r. —  Z polecenia W ła- A 
tśc ic ie li Dóbr, Rządca Sw idersk i. i |

.  ■ i  g ■ -T IT IT -S' —- 7*
w dobrach W ólka Zerzeńska, położonych za rogatkami Moskie- 

wskiemi, w odległości wiorst 12, a od Karczmy W aw er o w iorst 4, 
jest do wydzierżawienia w każdym czasie Propinacja, skła­
dająca się z 3ch Karczem, jedna Karczma znajduje się w Wólce 
Zerzyńskiej na trakcie z Karczcwia do W arszaw y, druga we wsi 
czynszowej Zagoździe, a 3cia na trakcie z W łodawy do W arsza­
w y (wołowym) w Zbójnej Górze. Bliższą wiadomość o warun­
kach dzierżawy powziąść można przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 
1263, p° lewej stronie na dole od frontu, w godzinach po połu­
dniowych.

Pod Nr 1421/2 przy ulicy Zielnej, w Składzie Drzewa opało­
wego i budowlanego, można dostać Trawy morskiej i Wę­
gli kamiennych krajowych, po cenie umiarkowanej.

Rs. 3 Nagrody, kto odprowadzi lub da znać o Psie, 
który zginął dnia 2 7 b. m. Opis jego ta k i : W yżeł 
wzrostu średniego, ma na sobie ła ty  kasztanowate 
duże, uszy i łeb takeiż, pod brzuchem i szyją tarant, 

ogon mało przycięty, na końcu biała kita. Nieprawy posiadacz, 
nic tylko że zwrócić będzie obowiązany wszelkie koszta poszuki­
wań, których nic przestanę czynić, ale nadto pociągnięty zostanie 
do surowej odpowiedzialności kryminalnej; o wiadomość uprasza 
się do P. Głowackiego, pod N r 248 przy ulicy Freta. _

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na tV iile  stóp i cali 1.
TEATR WIELKI. Jutro, M arta .
Menaierje, na N alew kach.
Dziś do Kawiarni przy ulicy Bielanskiej, w Pałacu Kosso­

wskich, zbierają się Amatorzy Biliardu na PULĘ; —  codziennie 
LOSOWANIE na piękne Obrazy olejne;— Xiążki, Nuty, Numizma­
ty ;— a przy pączyku i herbatce, wybornych Pączków Karnawa­
łowych dostać można.

Każdódziennie nadchodzą © S T K 1 T G I ,  do handlu Jana B U - 
tzyń sk ieg o  (Junjor), w domu Teatralnym  Nro 474.

NAUCZYCIEL TANCOW SALONOWYCH, podaje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w swoim 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach;

----------- ; przylem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nie
uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tancow najpotrzebniej- 
szveh. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy- 
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej, 
rzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać gô  można od go- 
ziny 9ej z rana do 8ej wieczorem .—  Piotr Sl.izyński.

■Wolno drukować. W krszawa 17 (29) Grudnia 1856 r —-Starszy Cenzor, F. So b ies tc ta ń sk t.


